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W iersz m ilim . 1 szp . na okładce 40 g r o s z y
W iersz m ilim . 1 szp . na I s tr . okładki 60 g r o s z y
W iersz milim . 1 szp  w  tekście 60 g r o s z y
C ała  stro n a  okładki Zł 200 P ó ł strony  okładki Zł 106 
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P I  E C Z A T K I
kauczukowe i metalowe

W I N I E T Y
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i metalowe
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A SZ % W S Z E L K IE  B Y T O W A N IA

oznaki, żetony, monogramy oraz numeratory nowe 
i naprawę tychże, wykonuje solidnie po cenach 

konkurencyjnych.

A L K K S A N D S a  F iS C H H A B
Zakład ryfiewnicsy i wyftyóB-raia E»ie©»^aek 

K R A K Ó W , G R O D Z K A  4 6 . T e ł. 122- 5©.

i  p rz e m y s ło w e
p o le ca

Drukarnia Józefa Fischera w Krakowie,
ul. Grodzka 62 — Telefon 104-12.

WP I S Y
na zatwierdzone przez Kuratorjum O kr. Szkolnego

KURSY HAtsDLOWE 
S. GRYSZPANA

W KRAKOWIE, ZIELONA 12.
Przyjmuje sią codziennie od 9—12 i od 3 —7. Nauka zbiorowa 
i indywidualna. Oddzielny kurs dla pp. Abiturjentów (ek) szkół 

średnich. Ulgi w opłatach.

Ogłaszajcie się w Przeglądzie Kupieckim"



W sprawie kar za przestępstwa na szkodę wierzycieli.
Wieczór Dyskusyjny w Stowarzyszeniu Przedstawicieli Handlowych w Warszawie

W Stowarzyszeniu Przedstawicieli Handlowych 
przy przepełnionej sali, odbył się pod przew odni­
ctwem sędziego Friedego ciekawy wieczór dyskusyj­
ny, poświęcony omówieniu przepisów nowego Kode­
ksu Karnego, dotyczących przeestępstw  na szkodę 
wierzycieli. Prelegentem  był adw. dr. W ielikowski, 
który poddał te  przepisy subtelnej i wnikliwej ana­
lizie praw nej. Na wstępie referen t zaznaczy, że zain­
teresow anie i zaniepokojenie, z jakiem  życie gospo­
darcze przyjęło odnośny rozdział nowego Kodeksu 
Karnego jest dowodem, że ustawodawca uderzył 
w bolesny nerw  życia społecznego.

Należy sobie zadać pytanie, czy omawiane prze­
pisy odpowiadają w należytym stopniu życiu społe­
czno-gospodarczemu. Każda bowiem norm a prawna, 
jeżeli chce odpowiadać wymogom ustawodawstwa, 
opartego n a  racjonalnych podstawach i odnieść pożą­
dany efekt, musi być refleksem  potrzeb m aterjalnych 
i m oralnych społeczeństwa.

W dzisiejszym tragicznym okresie kryzysu ze 
szczególną jaskrawością wystąpiła przed ustawodaw­
cą kw estja stosunku między wierzycielem a dłużni­
kiem. Przy rozpatrywaniu tego zagadnienia zastana­
wiano. się w Komisji Kodyfikacyjnej nad tem, co ma 
być tu przedmiotem ochrony: czy życie gospodarcze, 
czy mienie dłużnika, z którego wierzyciel ma zaspo­
koić swe pretensje, czy też in teresy  wierzycieli. Jak  
wynika z  ińtytulaćji rozdz. 40 podzielono ten  ostatni 
punkt widzenia. Przed ustawodawcą stanęło zatem 
zadanie, aby możliwie harm onijnie połączyć interesy 
wierzycieli z wolnością obrotu i wolnością osobistą 
dłużnika. W ybrano tu, niestety, drogę bardzo śliską, 
drogę penalizacji życia gospodarczego, uważając, że 
przepisy praw a cywilnego i handlowego nie wystar­
czają do rozwiązywania powstałych na tem tle spo­
rów i stworzono cały szereg artykułów. Na. tej drodze 
posunięto się stanowczo zbyt daleko.

Rozdział 40 E. K. jest konsekwęntnem  rozwinię­
ciem ogólnych zasad kodeksowych, zachodzi tylko 
kwestja, czy na tym odcinku ogólne zasady wytrzy­
m ają próbę życia. W nowym Kodeksie ustawodawca 
stanął na gruncie skrajnego subjektywizmu, punkt 
ciężkości został przeniesiony z jakiegoś wydarzenia 
o b je k ty w n e g O ', ktereby stanowiło podstawę do zasto­
sowania represji, do podmiotu przestępstwa. Slan du­
chowy, nastrój, może służyć za podstawę do zastoso­
wania sankcji nawet i wtedy, kiedy nie nastąpił jakiś 
fakt zewnętrzny. Jaskraw ym  tego przykładem  sa art. 
275, 276 i 277 K. K.

Gdy w dawniejszych Kodeksach podstawą do wy­
stąpienia urzędu prokuratorskiego, była upadłość łub 
niewypłacalność, to nowy Kodeks Karny oprócz tych

wypadków (a. 273, 274 bankructwo proste i złośliwe) 
przewiduje również i nowe, dotychczas nieznane. — 
Dłużnik  jest również ścigany wtedy, gdy „w celu po­
krzywdzenia wierzycieli pogarsza swoje położenie 
majątkowe przez życie rozrzutne, grę, zmniejszanie 
lub obciążanie swojego m ajątku, a według art. 275 
i ten, kto w celu pokrzywdzenia wierzycieli nie mo­
gąc zaspokoić wszystkich, spłaca łub zabezpiecza nie­
których tylko". Dla ścigania karnego niepotrzebny 
więc jest tu  fakt zaprzestania wypłat wzgl. niew ypła­
calności, lecz zamiar pokrzywdzenia wierzycieli.

Artykuły te  kryją w  sobie w ielkie niebezpieczeń­
stwo dla życia gospodarczego.. Np. norm alnie każda 
tranzakcja jest połączona z „zmniejszeniem lub obcią­
żeniem" m ajątku, niem niej jednak podejrzliwy wie­
rzyciel może uważać norm alny akit gospodarczy za 
chęć jego pokrzywdzenia i zwrócić się do prokura­
tora,. Jasnem  jest, że to prowadzi do. paradoksów, bo 
naw et usiłowanie jest karane, do sparaliżowania ży­
cia gospodarczego' i wolności osobistej i dltego jest 
rzeczą nie do pomyślenia, aby ten przepis był sto­
sowany. Analiza art. 277 mówiącego o faworyzowa­
n iu  wierzycieli, wykazuje jego nieżyciowość.

Ktoś mając licznych wierzycieli spłaca, dajmy na 
to, najbiedniejszych, najbardziej potrzebujących, lub 
kierując się względami słusz nośpi. W lym więc wy­
padku stan faktyczny przestępstw a będzie wypełnio­
ny i dłużnikowi grozi kara  aresztu do  lat 3.

Jeżeli chodzi następnie o przepisy karzące ban­
kructwo. proste lub złośliwe, to i tu uderza wadli­
wość redakcji odnośnych przepisów.

W myśl art. 273 cechy przestępstw a polegają ma 
pogarszaniu swego położenia majątkowego przez lek­
komyślność, przez; życie rozrzutno, grę, zawieranie 
oczywiście ryzykownych umów, zmniejszanie lub 
obciążanie swego m ajątku.

Pow staje pytanie, co należy rozumieć przez sło­
wo „lekkom yślnie" czy winę nieostrożną (możność 
lub powinność przew idzenia skutku przestępnego), 
jak kom entuje ten  przepis pref. Matarewicz, czy też 
zwykłą lekkomyślność. Co dalej oznacza wyrażenie: 
życie rozrzutne. Co jest rozrzutne dla A. może nie 
być rozrzutne dla B. Raczej trzebaby tu mówić o ży­
ciu rozrzutnem, nad stan. Również obciążenie lub 
zmniejszenie swego m ajątku nie może być uważane 
za objaw karalnej lekkomyślności.

Art. 274 (bankructw o złośliwe) brzmi: kto w ce­
lu pokrzywdzenia wierzycieli doprowadza do tego, że 
nastąpiła jego niewypłacalność lub ogłaszano jego- 
upadłość podlega karze.

W tym artykule pojecie „doprowadza do tego"
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Treść num eru:

H andel kompensacyjny — Kto płaci podatek wojskowy — Księgowość podwójna, pojedyncza i uproszczona. 
Jakie księgi pomocnicze obowiązują przy „Księgowości uproszczonej*' — Masowe odmowy prośbom o prze’ 

klasowanie świadectw przemysłowych — O  łagodniejsze „postępowanie egzekucyjne"

Komisje Szacunkowe dla podatku dochodowego
dla ustalenia wymiarów na r. 1932 (za r. 1931) rozpoczęły 
urzędowanie przy II. i III. Urzędzie Skarbowym w Krakowie.

Handel kompensacyjny
Na szpaltach niektórych dzienników była już 

wprawdzie spraw a ta pokrótce omówiona, lecz z uwa­
gi na ważność tej spraw y i na to, że wyszła już ze 
świata teorji i przemyślan we fazę realizacji, chciał­
bym jeszcze zwrócić uwagę na ew entualne ujem ne 
jej skutki, k tóre mogą przedewszystkiem znowu do­
tknąć cały szereg kupców i tak już nadwątlonych 
w swojej egzystencji.

P ro jek t handlu kompensacyjnego jest tak samo 
tworem i wykładnikiem anormalnych czasów życia 
gospodarczego1, jak powstałe i rozpówsizechniicne inne 
formy teraźniejszego życia gospodarczego, a to: pro­
tekcjonizm, au ta rk ja  i reglam entacja itd. W szystkie 
wyżej przytoczone formy życia gospodarczego nie są 
wynikiem normalnego rozwoju życia gospodarczego, 
lecz powstały raczej z konieczności pilnych rzekomo 
interesów państwowych. Tak samo zapowiadany han­
del kompensacyjny opiera się raczej na przesłance 
chronienia bilansu handlowego niż na żelaznych 
i przyjętych prawach, tudzież zwyczajach wolnego 
handlu. Na odbytej dnia 24 hm. w  warszawskiej Izibie 
Przemysłowo-Handlowej konferencji przy omówieniu 
uruchom ienia w najbliższych dniach Towarzystwa 
dla handlu kompensacyjnego w W arszawie zapewnia­
no również, że trak tu je  sią Towarzystwo to jako pro­
wizoryczne i przejściowe. Inicjatorzy tej konferencji 
zapewniali ponadto, że Towarzystwo to będzie miało

charak ter społeczny, pozatem, że trak tu ją  Towarzy­
stwo to jako zło konieczne, a jednak niezbędne 
w okresie, gdy wprowadzone zostały w szeregu k ra ­
jów reglam entacje i dewizowe ograniczenia. Po tych 
enuncjacjach napozór wszystko byłoby w najlepszym 
porządku, gdyż jest to przecież pociągnięcie podyk to­
wane koniecznością chronienia bilansu handlowego, 
co bezsprzecznie wśród dzisiejszych pojęć uważanem 
bywa za podstawę równowagi całego życia gospodar­
czego.

Mamy jednak mimo tych wynurzeń uzasadnione 
wątpliwości, czy centralizacja handlu  kompensacyj­
nego nie wyprze przedewszystkiem dotychczasowych 
kupców z zajętych przez nich od dziesiątek lat placó­
wek i przejdzie w ręce jednostek, nie mających 
z handlem nic wspólnego. Obawa nasza opiera się 
niestety na dotychczasowych doświadczeniach przy 
powoływaniu do życia podobnych instytucji i zrze­
szeń. Nie mniej jednak jest to rzeczą charaktery­
styczną, że w ustro ju  państwa kapitalistycznego' i wol­
nego handlu zostają jednostki coraz więcej wypie­
rane z życia gospodarczego i zastąpione przez insty­
tucje zbiorowe, ozy to o charakterze czysto etatystycz­
nym, czy też nawet centralistycznym. Widocznie, p rą ­
dy nurtujące nasze sfery gospodarcze, nie są stale 
i uzależnione są raczej od zapatrywań i przekonań 
poszczególnych m inistrów resortów  gospodarczych.



Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i wątroby,
kamieniach żółciowych i żółtaczce, naturalna woda gorzka 
F ranc iszka • Jó ze fa  znakomicie ułatwia trawienie.

Nikt chyba tem u nie zaprzeczy, że cały nasz handel 
wymienny oraz eksport m ają dotychczasowe sukcesy 
przedewszystkiem do zawdzięczenia energji i przed­
siębiorczości pojedynczych jednostek, które jako wo- 
jażerzy rozprzestrzenili krąg  naszych interesów  go­
spodarczych i weszli w kontakt handlowy z odległymi 
państwami, tak  zamorskiemi, jak i kontynentalnem u 
Tej pionierskiej pracy nie potrafi w żadnym wypadku 
instytucja zbiorowa zastąpić, k tóra z natury  rzeczy 
jest przeważnie ciałem ociężałem i nie jest zdolną 
do takiej elastyczności, jak poszczególna jednostka. 
Każda instytucja, powołana do życia celem zastąpie­
nia tej prywatnej przedsiębiorczości, skazana jest 
z góry na niepowodzenie i zamiast przyczynić się do 
uaktyw nienia naszego bilansu handlowego, może ra ­

czej ujemnie wpłynąć na nasz zagraniczny obrót to­
warowy.

Zauważyć tu jeszcze należy, że przez centrali­
zację handlu zagranicznego tysiące osób straci swoje 
egzystencje, przez co również siła płatnicza setek po­
datników stanie się słabszą, z korzyścią tylko dla n ie­
których jednostek, k tóre w charakterze dyrektorów 
i inspektorów będą zasiadały w dyrekcjach i radach 
tegoż Towarzystwa.

Należałoby zatem w interesie naszego bilansu 
handlowego jakoiteż w interesie tysięcy kupców za­
niechać projektu powołania do życia instytucji handlu 
kompensacyjnego, gdyż zamiast pomyślanego reme- 
djum może taka'insty tucja przerodzić się w przeszko­
dę na  drodze naszej ekspansji eksportowej. W szelkie 
eksperym enty w czasie najw iększego nasilenia kry­
zysu gospodarczego są  niebezpieczne, o czem prze­
dewszysitkiem powinny m iarodajne czynniki pam ię­
tać. 0. Jare.

Kto płaci podatek wojskowy?
Na liczne zapytania, podajemy najważniejsze wy­

jaśnienia, dotyczące podatku wojskowego.

Podatek wojskowy opłacają:
a) przeniesieni do rezerw y po ulgowej 5-mie- 

sięcznej służbie, płacą rocznie 10 zł. podatku zasad­
niczego, do 40 lat życia.

b) pospolite ruszenie z bronią w reku  (C) — 
20 zł., do 50 lat.

c) pospolite ruszenie bez broni (D) — 15 zł., 
do 50 lat,

d) zupełnie niezdolni do służby (E) — 10 zł., 
do 50 lat.

Z pośród wymienionych zwolnieni są jednak od 
opłacania podatku wojskowego':

a) utrzymywani kosztem gminy lub dobroczyn­
ności publicznej,

b) zupełnie niezdolni do służby wojskowej (E) 
i niezdolni zarazem do pracy fizycznej ani umysło­
wej, jeżeli nie osiągają dochodu 1500 zł. rocznie 
(względnie 2.500 zł. z uposażeń lub em erytur).

Nie płaci także:
a) kto w  czasie czynnej służby otrzymał od woj- 

skowici-lekarskiej komisji szpitalnej kategorję C, D 
lub E, a obniżenie jego zdolności fizycznej pozostaje 
w związku przyczynowym ze służbą wojskową.

b) kto w czasie czynnej służby otrzymał od woj- 
skowo-lekarskiej komisji rewizyjnej kategorję C, D 
lub E, jeżeli przesłużył czynnie więcej, jak jak 5 
miesięcy kalendarzowych, a obniżenie jego zdolności 
fizycznej pozostaje w  związku przyczynowym ze 
służbą wojskową,

kto w czasie m obilizacji wstąpił ochotniczo do 
wojska lub m arynarki.

W poszczególnym roku podatkowym z pośród 
wymienionych na wstępie zwolnieni są od podatku 
wojskowego ci, którzy w danym roku podatkowym 
odbywali ćwiczenia wojskowe, służbę wojskową lub 
służbę pomocniczą; tak samo ci, którzy przed pobo­
rem  ukończyli przynajmniej 1 stopień przysposobie­
nia wojskowego i po poborze w danym roku podat­
kowym conajmniej przez 6 miesięcy brali nadal 
czynny udział w pracy P. W.

Także zwolnieni są od podatku bezrobotni, któ­
rzy zarejestrowani są w P. U. P. P. i w danym roku 
podatkowym pozostawali bez pracy przynajmniej 
2 miesiące, a pozatem nie osiągają dochodu 1500 zł. 
rocznie, względnie 2.500 zł. rocznie z wynagrodzeń 
za pracę najem ną itp.

Oprócz podatku wojskowego zasadniczego, płat­
nicy, którzy osiągają dochód ponad 1.500 zł. rocznie 
(względnie 2.500 zł. rocznie z upioisażeń em erytur 
i wynagrodzeń za pracę najem ną) opłacają dodatek 
do państwowego podatku dochodowego.

Dodatek ten wynosi przy rocznym dochodzie 
z wynagrodzeń:

od 2500 do 3000

całorocznego 
wynagrodzenia 
zł. — 0.2%

55 3000 55 5000 „ 0.3 %
55 5000 55 8.000 „ -  0.4%
55 8000 55 12000 „ — 0.6%

12000 55 20000 „ -  0.8%



Za podstawę wymiaru przyjmuje się wysokość 
wynagrodzeń otrzymanych w roku poprzednim w pie­
niądzach i w naturze.

Osoby, obowiązane do opłacania podatku woj­
skowego, ustalają starostwa względnie PKU. Poda­
tek zasadniczy wymierzają i pobierają zarządy gmin 
m iejskich względnie wiejskich. Dodatek do podatku 
dochodowego wymierzają urzędy skarbowe.

Nakazy płatnicze winny być rozesłane do dnia 
15 października, podatek płatny jest dnia 1 listo­
pada, względnie w ciągu 30 dni po doręczeniu na­
kazu płatniczego.

BIURO B U C H A L T E R Y J N O - R E W I Z Y J N E

JÓZEFA PROPPERA
zaprzysiężonego znawcy sądowego

KRAKÓW, ULICA KARMELICKA 5.
Telefon Nr. 171-05.

O rganizacja - Zakładanie ksiąg - Bilansowanie 
Nadzór - Kontrola - Likwidacja - Rozliczanie 
spólników - Sprawy bilansowo - podatkowe.

U w & g a !  B u c h a l t e r i a  w  a b o n a m e n c i e

JÓ Z E F  P R O P P E R  przysięgły znawca ksiąg.

Księgowość podwójna, pojedyncza i uproszczona
Kodeks handlowy austrjacki nie podaje znamion 

prawidłowości ksiąg handlowych. Żąda on tylko 
w artykule 28, aby w księgach były uwidocznione 
tranzakcje handlowe kupca i jego położenie mająt­
kowe. Zawiera on też przepisy porządkowe o zew­
nętrznej stronie prowadzenia ksiąg, ale i te nie roz­
strzygają pytania co do systemu buchalterji.

Można zatem uważać za prawidłowy równie do­
brze system pojedynczy jak podwójny.

Gzem się różni system podwójny od pojedyn­
czego?

System podwójnej buchalterji posiada dwie 
intergralne części składowe zamknięcia rachunko­
wego, a mianowicie bilans oraz rachunek strat 
i zysków. Sarno zamknięcie rachunkow e nie jest 
nicziem innem, jak tylko zamknięciem ksiąg handlo­
wych, ich organ i czai em zakończeniem. Nie może tedy 
ani bilans ani rachunek strat i zysków być zesta­
wiony samodzielnie w oderw aniu od nich. Otóż 
system buchalterji, w której między księgami han- 
dlowemi, a bilansem i rachunkiem  stra t i zysków za­
chodzi tak ścisły związek, jest tylko system po­
dwójny, przyczem obojętna jest jogo forma (włoska, 
am erykańska, francuska, przebitkowa), bo w każdej 
zamknięcie księgi głównej daje te dwa zestawienia 
jako ostateczny rezultat. i : i

System rachunkowości pojedynczej, nie posiada 
woale księgi głównej, której częściami składowemi 
są konto bilansu i konto stra t i zysków.

Przy systemie pojedynczym sporządza się bilans 
czyli zestawienie majątkowe ma podstawie spisanego 
inwentarza i przy pomocy ksiąg pomocniczych, 
a netto zysk lub netto stratę wypicśrodkowuje się 
przez porównanie bilansu ostatniego z bilansem  roku 
poprzedniego. Można wprawdzie z zapisków rachun­
kowości pojedyńczej z wielkim trudem  zestawić 
wykaz s tra t i zysków, aile wykaz ten nie będzie 
zamknięciem żadnej księgi, skoro w systemie tym

brakuje tej księgi, k tórej zam knięcie m a wyka 
ten stanowić.

Przechodzę do księgowości uproszczonej, p rz e ­
widzianej w rozporządzeniu p. Ministra Skarbu (Dz. 
Ust. Nr. 41 z dnia 18 m aja 1932) dla niektórych 
płatników podatku obrotowego, którzy ksiąg p ra ­
widłowych prowadzić nie mogą.

Księgowość uproszczona według wzoru uzna­
nego przez M inisterstwo Skarbu jest bardzo zbliżona 
do formy am erykańskiej systemu podwójnego. Dwie 
zachodzą tylko różnice, a mianowicie:

1). księgowość uproszczona zwolniona jest od 
zestawienia bilansu otwarcia i przeprowadzenia tego 
bilansu przez księgi,

2). księgowość uproszczona weddle wzoru uzna­
nego przez Ministerstwo Skarbu nie przewiduje kont 
wynikowych jak koszty handlowe, odsetki, bonifi­
katy itd. lecz odnośne pozycje przerzuca na konto 
kupnia towarów. W ten sposób na koncie kupna to­
warów po stronie „W inien“ znajdziemy oboik rów­
nowartości zakupionych towarów i wydatków z kup­
nem i sprowadzeniem towarów1 połączonych, także 
i koszty związane ze sprzedażą (prowizje ajentów, 
reklam a) oraz wszystkie inne koszty adm inistra­
cyjne przedsiębiorstwa.

Tak daleko idące ograniczenie kont w księgo­
wości uproszczonej nie odbiera jej jednak możli­
wości przeprowadzenia otwarcia ksiąg i sporządze­
nia zamknięcia rachunkowego na zasadach buchal­
terji podwójnej.

Jakkolw iek kupiec z mocy przepisów rozporzą­
dzenia o uproszczonej księgowości, nie jest obowią­
zany do przestrzegania prawideł systemu podwój­
nego przy zakładaniu księgowości uproszczonej i jej 
corocznem zamknięciu, powinien możliwość tę wy­
korzystać, ponieważ takie zamknięcie rachunkowe 
przydać mu się może przy składaniu zeznania o do­
chodzie. a



WILHELM LEINKRAM zaprzysiężony znawca sądowy.

Jakie księgi pomocnicze obowiązują 
przy „Księgowości

Jako uzupełnienie objaśnienia do wzoru księgo­
wości uproszczonej, zamieszczonego w num erze 29-ym 
„Przeglądu Kupieckiego", dołączam poniższe uwagi. 
Dotyczą one tych kwesityj, które, jak wnoszę z zapytań, 
kierowanych do redakcji „Przeglądu Kupieckiego", 
budzą największe zainteresowanie.

W edług przepisu § 4 Rozp. Min. Skarbu żi dnia 
13. kwietnia 1932 r. Dz. U. 41, w przedsiębiorstwach 
zakupujących i sprzedających towar za gotówkę, do­
stateczne jest prowadzenie księgi (konta) kasowej 
i księgi (konta) towarów (przychodu i rozchodu 
towarów).

Omawiany wzór księgowości uproszczonej za­
w iera wymagane przez ustawę: rachunek kasy i ra ­
chunek towarów, tak, że zbytecznem jest prowadzenie 
oddzielnej księgi kasowej.

Analogicznie ma się rzecz z księgą towarową. 
Ustawa zezwala na prowadzenie zamiast niej rachun­
ku towarów. W zór nasz zawiera to konto. Ponieważ 
celem konta jest znalezienie podstawy dla obliczenia 
podatku przemysłowego, który oblicza się wedle w ar­
tości towaru, a nie wedle jego ilości, przeto nie jest 
konieczną księga magazynowa.

uproszczonej".
Natomiast koniecznem jest prowadzenie odrębnej 

księgi dłużników i wierzycieli (saldakonti). Odnośne 
konto we wzorze wykazuje tylko stan długów i wie­
rzytelności per saldo, nie wynika zaś z niego bezpo­
średnio, jakie są wierzytelności i długi przedsiębior­
stwa u poszczególnych dłużników i wierzycieli.

Również księga wekslowa winna być oddzielnie 
prowadzona. Z konta we wzorze widocznym jest stan 
długów i wierzytelności wekslowych przedsiębiorstwa 
per saldo. Zadaniem zaś księgi wekslowej będzie 
ewidencja weksli wedle podpisów, żyr, dat płatności 
i wystawienia, m iejsc płatności i t. d.

Zasadniczo więc jedynemi księgami pomocnicze- 
ini, petrzebnem i przy księgowości uproszczonej, jest:
1) księga dłużników i wierzycieli i 2) księga wekslo­
wa.

Zaświadczeniu względnie oparafowaniu podlega 
księga, obejmująca konto towarów, a więc dziennik 
wedle naszego wzoru. Zaświadczenia dokonywuje wła­
dza podatkowa I lub II instancji (Izby skarbowe, 
urzędy skarbow e), oraz organa samorządu gospo­
darczego.

Masowe odmowy prośbom o przeklasowanie 
świadectw przemysłowych

Dużo mówiło się w ubiegłym roku na tem at ko­
nieczności ulżenia zubożałym podatnikom - kupcom, 
urządzano ankiety, zwoływano konferencje, utworzo­
no stały kom itet gospodarczy przy Ministerstwie, wy­
dano przepisy o ulgowej spłacie zaległości w podatku 
przemysłowym, tak, iż sądzić należało, że wreszcie 
zrozumienie niedoli kupieckiej przebiło tw ardy mur, 
którym sfery biurokratyczne oddzieliły się od codzien­
nego życia.

Doszedłszy do przeświadczenia, że niemożliwo­
ścią jest szablonowe stosowanie przepisów o świa­
dectwach przemysłowych, że w tym wypadku grozi 
nietylko nierównom ierność opodatkowania, ale wręcz 
Zagrożoną byłaby egzystencja najbiedniejszych podat­
ników, postanowiło Ministerstwo Skarbu dać poważną 
ulgę zubożałym kupcom w tym kierunku, aby przy 
odpowiednich w arunkach i na  podstawie indywidual­
nych podań korzystać mogli z praw a prowadzenia

swych przedsiębiorstw  za świadectwem przem. kałe- 
gorji niższej, niż właściwa.

Okólnikiem z dnia 10. listopada 1931 r. L. D. V. 
2762/4/31, zarządziło M inisterstwo Skarbu, żę Izby 
Skarbowe są upraw nione do udzielania ulg w postaci 
zezwolenia na niższą kategorję świadectwa przem y­
słowego, o ile petent złoży podanie najpóźniej do dnia 
31. grudnia 1931 r., w razie stw ierdzenia zagrożonej 
egzystencji gospodarczej, (które-to stw ierdzenie win­
no znajdywać wyraz w aktach sprawy), oraz, gdy 
wysokość obrotów za rok 1930 nie przekraczała przy 
uldze z II. do III. kategorji 30.000, a przy uldze z III. 
do IV. kategorji 10.000 zł.

Poważna ilość najuboższych kupców odetchnęła 
z utlgą, mając nadzieję, że Ministerstwo po to wydało 
takie zarządzenie, aby rzeczywiście ująć ciężaru po­
datkowego i n ie przypuszczając, że zarządzenie to bę*



dzie li tylko figurowało na papierze, bez żadnego rea l­
nego efektu.

Tysiące kupców, posiadających warunki, wymie­
nione w cyt. okólniku wniosło podania, ostemplowało 
je po 3'30 zł. i oczekiwało wyniku. Tymczasem upły­
nęło 10 długich miesięcy oczekiwania, gdyż wbrew 
wyraźnemu zarządzeniu Ministerstwa, ogłoszonemu 
w dziale IV. okólnika, ani Urzędy Skarbowe nie ode­
słały podań tych wraz z wnioskami Izbom Skarbowym 
w ciągu miesiąca, ani też Izby Skarbowe „najpóźniej 
do 1. marca 1932 r.“ podań tych nie rozpatrzyły i de­
cyzji nie wydały.

Dopiero w drugiej połowie października b. r. 
Urzędy rozpoczęły doręczać petentom masowo, ty­
siące rezołucyj, opierających się rzekomo na decyzji 
Izby Skarbowej (jednak bez podania dat jej załatwie­
nia i odnośnych L. czynności) i zawierających od­
mowne załatwienie podań z wezwaniem do bezzwłocz­
nego uiszczenia dopłaty różnicy między IV., a III., 
względnie III., a II. kategorją do dni 7-miu od daty 
otrzymania tegoż zawiadomienia pod rygorem wdro­
żenia kroków karnych po bezskutecznym upływie 
tego term inu. Masowość, szablonowość tych decyzyj 
wskazuje jednak wyraźnie na zupełny b rak  jakiegoś 
indywidualnego załatwienia podań; n ie do pomyśle­
nia jest, aby podania te były wogóle rozpatrywane 
i „zagrożenie gospodarcze stwierdzone przez W ładzę
Il.inst.“ , lecz odnosi się wrażenie, że odnośni referenci, 
chcąc się pozbyć naw ału tych podań, bezkrytycznie, 
jednem  machnięciem ręk i, załatwili te podania od­
mownie, pozbywając się tym uproszczonym sposobem 
balastu, przekreślając temsamem liberalne zamiary 
i zarządzenia M inisterstwa Skarbu, będące wynikiem 
współczucia dla najbiedniejszych podatników. — Dla 
potw ierdzenia tego wrażenia podamy konkretne 
fakty: Między zainteresowanymi znajduje się szereg 
takich, którzy w latach ubiegłych zawsze korzystali 
z tego dobrodziejstwa, dalej tacy, których obroty 
roczne nie przekraczały 3—4.000 zł.; jakiż więc po­
wód, aby praw ie na r. 1932 odmówić ich prośbom? 
Znamy też inne kwiatki: Podatnik wcale n ie  prosił 
o przeklasow anie drogą łaski, lecz zawiadomił o zmia­
nie charakteru  i rozmiarów przedsiębiorstw a (dawniej 
hurtowy, obecnie detaliczny, dawniej zatrudniał po­
nad 1 pracownika, obecnie żadnego), a Urząd, nie 
wchodząc wcale w m eritum  sprawy, zawiadamia go, 
że „prośba jego o zezwolenie na  III. ikat. n ie została 
uwzględniona z powodu braku  podstaw praw nych'4. 
To już trochę wygląda n a  „\vpadunek“.

Zrozpaczonym podatnikom grozi teraz — w razie 
konieczności uiszczenia dopłaty — zapłata niestosnn- 
kowo wysokich odsetek zwłoki za 10 miesięcy, któ-

T U T K I  I
(zw ijk i)

MOKKA I
(k o rk ) '■ t

gatu nko w o  n a jle p sze
z w ata lecznicza I

w chłan ia jącą  ponad  90% nikotyny

rych uniknęliby w razie  załatwienia podania w ter­
minie określonym przez okólnik. Prócz tego wyrzucili 
darem nie 3.30 zł. na stem pel do podania, lecz za to 
bogatsi są o jedno złudzenie.

Ponieważ chodzi o płatników najuboższych, któ­
rym żadną miarą; nie można przypisać złej woli, prze­
to zachodzi uzasadniona obawa, że szereg egzystencyj 
zostanie- przez te masowe, bezkrytyczne odmowy 
zrujnowanych, gdyż bardzo jest wątpliwem, czy będą 
w stanie w ciągu 7-miu dni różnicę dopłacić, a w prze­
ciwnym razie grozi im nietylko egzekucyjne ściągnię­
cie tej różnicy, ale prócz tego także dopłata trzech 
krotnej sumy, tytułem grzywny.

Organizacje kupieckie zwróciły się do m iarodaj­
nych czynników bezpośrednio oraz za pośrednictwem 
Izb Przemysłowo-Handlowych, spodziewając się stam­
tąd ratunku, t. j. zmian decyzyj względnie ponownego 
faktycznego rozpatrzenia wniesionych próśb przy 
równoczesnem wstrzymaniu kroków karnych i egze­
kucyjnych. Będzie więc Szczytnem zadaniem insty- 
tueyj sam orządu gospodarczego użycie swego całego 
wpływu w k ierunku  uwzględnienia przez czynniki 
m iarodajne tego słusznego postulatu, a zadaniem Mi­
nisterstw a Skarbu stwierdzenie, czy spełnionem  zo­
stało jego polecenie, iż „Izby Skarbowe winny podda­
wać wnioski urzędów skarbowych krytycznej ocenie 
i czuwać nad równomiernością przyznawanych ulg 
w odniesieniu do poszczególnych okręgów podatko­
wych, na co będzie zwró.cona szczególna uwaga przez 
organa m inisterialne przy okazji dokonywania lu- 
stracyj“ (ustęp 3-ci od końca okólnika z 10. listopada 
1931 roku).

Społeczeństwo będzie miało niezawodnie dowód, 
że M inisterstwo czuwa nad przeprowadzeniem  swej 
intencji, a W ładze skarbowe obowiązane są  z tą  sa ­
mą skrupulatnością przestrzegać ulgowych zarządzeń 
minisiterjalnyoh, z jaką spełniają rygorystyczne za­
rządzenia, n. p. egzekucyjne. — Fiat justitia!!

Rozpowszechniajcie „Przegląd Kupiecki”



O łagodniejsze „postępowanie egzekucyjne'*
Organa wykonawcze przystąpiły już z pełną 

energją do ściągania zaległości podatkowych w myśl 
nowych przepisów o postępowaniu egzekucyjnem 
W ładz Skarbowych. — W edle reiacyj prasowych 
zdarzyły się wypadki zajęcia u dłużników cudzych 
pieniędzy lub rzeczy wartościowych. — We Lwowie 
zdarzył się podobny wypadek w kaw iarni, m iano­
wicie zajęto, pomimo protestu właściciela, u  płatni­
czego znajdujących się u niego chwilowo, podczas 
wykonywania swych zajęć zawodowych, należności 
zainkasowanych od gęści. Należności są własnością 
gospodarza, właściciela lokalu, wobec czego tenże 
został w tym wypadku pokrzywdzony, zapłacił bo­
wiem pretensję zatrudnionego u siebie pracownika. 
Zdarzył się też inny charakterystyczny wypadek, 
mianowicie do lokalu sklepowego danej firmy zgło­
sił się egzekutor z aktem  z roku 1928/29. W tym wy­
padku właściciel lokalu p łaci, regularnie podatki, 
wobec czego wynikło nieporozum ienie, gdyż egze­
kutor wystąpił agresywnie, chcąc koniecznie się do­
brać do kasy. Po dluższiem szukaniu udało się jed­
nak kupcowi odnaleźć odnośny kwit i egzekutor m u­
siał ustąpić. W przeciwnym wypadku byłby egze­
kutor wykonał swoją czynność, narażając kupca na 
nieprzyjem ności i straty.

Nie w obronie „złych płatników" piszię te słowa, 
lecz w in teresie powagi władzy wykonawczej. Każ­
dego bowiem razi świadomość, iż w wielu wypad­
kach zajęto cudzą własność względnie naraża się 
płatników na  niepotrzebne przykrości i szykany.

Nowa ustawa daje władzy wykonawczej możność 
odpowiedniego postępowania włoibec opornego płat­
nika. Egzekutor może dostać się do m ajątku płat­
nika, ukrywającego' się od wykonywania swych obo­
wiązków obywatelskich wobec Skarbu. Intencją 
ustawodawcy nie było, aby przy tej czynności ucier­
piały osoby trzecie, przypadkowe. Ustawodawca nie 
domagał się od przedsiębiorcy, aby płacił zaległości 
podatkowe swego personelu, jak było w kaw iarni 
George‘a we Lwowie. Nad takimi faktami nie wolno 
przejść do porządku dziennego. Coś podobnego nie 
może się powtarzać, albowiem strach ma wielkie 
oczy i każdy właściciel kaw iarni będzie w przyszłości 
żądać od swego płatniczego' poświadczenia, potw ier­
dzonego przez W ładzę Skarbową, iż, nie zalega zi po­
datkam i. Żaden przedsiębiorca nie będzie mógł spo­
kojnie korzystać z usług swego personelu, gdyż na­
razić się może na zajęcie swej własności przez egze­
kutora.

Jeżeli nowa ustaw a n ie  m a wprowadzić chaosu 
w życie codzienne każdego, przedsiębiorstwa, to wła­
dza wykonawcza powinna korzystać z nlowych upraw ­
nień z całą rezerw ą. Zbyt rygorystyczne postępowa­

nie może doprowadzić do bardzo poważnych zabu­
rzeń w życiu gospodarczem. W iele osób może s tra ­
cić możność zarobkowania. Niestety wiele zbankru­
towanych kupców zajmuje posady u  obcych firm. 
Wobec tego, iż ci pracownicy jeszcze zalegają z pew- 
nemi podatkami, to ich szefowie są stale zagrożeni 
nową ustawą, ,o ile w stosunku do nich nie będzie 
sic postępować oględnie. Jest nawet bardzo pożąda- 
nem, aby wobec takich zrujnowanych kupców zasto­
sować amnestję podatkową i odpisać im wszystkie 
zaległości. Niektóre jednostki mogłyby sobie jeszcze 
w jakiś sposób poradzić. Znalazłby się ktoś bogatszy 
z rodziny lub znajomych, który w formie pożyczki 
lub jako spólnik przystąpiłby do założenia nowego 
przedsiębiorstwa. Wobec nowej ustawy jest niebez­
pieczeństwo założenia przez nich nowego przedsię­
biorstwa. Cóż pozostaje takiem u „byłemu" kupcowi 
do zrobienia? Ustawodawca z pewnością nie chciał 
doprowadzić tych tysięcy obecnie zrujnowanych kup­
ców do ostatniej rozpaczy.

Zaległości podatkowe idą już w m iljardy zło­
tych. Skąd powstały takie zaległości? Ilość faktycz­
nie „złych płatników" jest bardzie małą. Przeważnie 
wszyscy płacą podatki, w pierwszym rzędzie, ze 
względu na wysokie odsetki i kary  z,a zwłokę. Małe 
przedsiębiorstwo, które powinno korzystać z: naj­
dalej idących ulg i zniżek, gdyż zazwyczaj nie zara­
bia na skrom ne utrzymanie, — płaci podatki już 
dawno nie z własnych kapitałów i dochodów. Za­
ległość za czynsz stale rośnie. Końsumcja stale się 
z tego powodu zmniejsza. Przedsiębiorstwo' detalicz­
nego handlu z obrotom Zł. 30 — 40.000 rocznie nie 
zarabia tyle, wiele urzędnik  państwowy, nie zarabia 
na utrzymani© rodziny, a płaci kolosalne podatki.

Nie spotykamy dobrze sytyowanego kupca zale­
gającego z podatkami. W ładza skarbow a powinna 
zatem dobrze zbadać przyczyny powstałych zalegh> 
ści. Traktow anie wszystkich płatników wedle jed­
nego szablonu nie jest wskazańem. Stosowanie wo­
bec wszystkich rew izji osobistej jest hardzi® wielką 
krzywdą moralną. Ta ustawa może przynieść wiele 
szkody, gdyż mie każdy zechce stworzyć przedsię- 
biorstwia w obawie, iż z jakiegokolwiek-bądź powodu 
wnet może się znaleźć w przykrej sytuacji „rewizji 
osobistej lub w nocy".

Zamiast oczekiwanej amnestji zaległości podat­
kowych Oraz innych ulg dla przedsiębiorstw  handlo- 
wo-przemysłowych przyszła nowa ustawa, jako przy­
kra niespodzianka.

Naczelnicy Urzędów Skarbowych powinni pod 
Osobistą odpowiedzialnością za Szkody m aterjalne 
i mloralne wyrządzone płatnikom  czuwać nad tem,



aby nowe przepisy zostały stosowane jedynie wobec 
osób, którym się udowodni złą wolę. Obecna depre­
sja gospodarcza doprowadziła stan nerw ów kupiec­
twa do kom pletnego wyczerpania. Jedna kropla nie­
raz wystarczy, aby m iarka się przepełniła, aby czło­
wieka wyprowadzić z równowagi duchowej. W edle

wiadomości prasowych, były już wypadki rozpaczy, 
względnie zakłócenia spokoju publicznego, wobec 
czego, jest bardzo wskazanem  zwrócenie uwagi 
władz wykonawczych, na konieczność złagodzenia 
„postępowania egzekucyjnego44.

E. M. K.

Wystąpienie Związku izb Przemysłowo-Handlowych w sprawie 
zryczałtowanego podatku przemysłowego od obrotu.

W opinji swojej w spraw ie zryczałtowania po­
datku dla drobnych płatników, w styczniu r. b. 
Związek Izb podkreślił konieczność zmiany pro­
jektowanego rozporządzenia w k ierunku  obniżenia 
przewidzianej w projekcie podstawy dla ustalenia 
ryczałtu i proponował, aby przeciętna obrotów z lał 
1928, 1929 i 1930, stanowiąca podstawę do obliczenia 
zryczałtowanego podatku, została obniżona o 10% 
dla płatników, opłacających dotąd podatek wedle 
stawki 2% i o 30% dla płatników, opłacających 
dotąd podatek wedle stawki 1%.

Ministerstwo Skarbu jednak nie uwzględniło 
tego postulatu, upoważniło* jednak okólnikiem z dnia 
18 m aja 1932 r. L. D. V. 15970/4/32 izby skarbowe 
do udzielania ma podstawie art. 94 ustawy o podatku 
przemysłowym w wyjątkowych wypadkach, na indy­
w idualne podanie płatników, ulg w spłacie zaległych 
ra t zryczałtowanego podatku, w razie stw ierdzenia 
znacznego spadku obrotów w latach 1931 i 1932, 
w porównaniu z obrotem, przyjętym za podstawę 
do obliczenia zryczałtowanego podatku.

Ze względu na zaznaczony w okólniku Mini­
sterstw a moment „wyjątkowych wypadków44 zwrócił 
się Związek Izb do M inisterstwa Skarbu z prośbą 
o wydanie zarządzenia, obniżają|cego zaliczki na zry­

czałtowany podatek w granicach do 30% dla tych 
płatników, którzy dotychczas opłacili podatek od 
obrotu wedle 1% stawki.

Obok tego bardzo ważnem zagadnieniem jest 
wysokość zryczałtowanego podatku, pobieranego od 
przedsiębiorstw , sprzedających przedmioty, od któ­
rych podatek obrotowy będzie scalany. Z chwilą 
wejścia w życie podatku scalonego kwoty zryczałto­
wanego obrotu winny z urzędu ulec odpowiedniemu 
obniżeniu, w przeciwnym bowiem razie dana kate- 
gorja płatników podlegałaby jawnie podwójnemu 
opodatkowaniu, albowiem obciążonaby była prze­
rzuconym na nią, a do ceny tow aru w kalkulowanym 
podatkiem scalonym, oraz w dalszym ciągu uiszcza­
łaby z tego samego tytułu podatek w postaci zry­
czałtowanej.

W tych warunkach, celem uniknięcia podwój­
nego opłacania podatku od tych samych obrotów, 
Związek Izb prosił M inistra Skarbu o wydanie 
zarządzenia, że z chwilą scalenia podatku obroto­
wego od przedmiotów, które są przedmiotem obrotu 
przedsiębiorstw , podlegających zryczałtowaniu, po­
datek zryczałtowany, wymierzony tym przedsiębior­
stwom, winien być odpowiednio zmniejszany.

Akcja organizacyjna hurtowników naftowych
Dnia 25 września b. r. odbył się w lokalu Cen­

trali Związku Kupców w W arszawie (Senatorska 22) 
Zjazd Hurtowników Naftowych z całej Polski, który 
powołał do życia Spółdzielcze Zrzeszenie Hurtowni­
ków Naftowych, organizację handlową, m ającą na 
celu skoordynowanie i scentralizowanie hurtownego 
handlu produktam i naftowemu.

Powstanie tej organizacji, regulującej zakup 
i podział produktów naftowych wśród sWoiich człon­
ków, wywołane zostało koniecznością oibrlolny zagro­
żonych interesów hurtowników naftowych w związku 
z akcją pełnego skartełizow ania przem ysłu nafto­
wego przez czynniki rządowe.

Nowopowstała organizacja przystąpiła już do 
swej działalności i zapoczątkowała akcję obronną. 
W związku z tem Zarząd Spółdzielczego Zrzeszenia 
Hurtowników Naftowych wzywa niniejsztem wszyst­

kich zainteresowanych hurtowników naftowych do 
niezwłocznego zgłoszenia swych adresów i skomuni­
kowania się z Biurem Zrzeszenia, mającego swą sie­
dzibę w lokalu C. Z. K. w W arszawie, przy ul. Sena­
torskiej 22.

DZIAŁALNOŚĆ! SPÓŁDZIELCZEGO ZRZESZENIA 
HURTOWNIKÓW NAFTOWYCH.

Akcja rozpoczęta przez Spółdzielnię Hurtowni­
ków Naftowych cieszy się już na . samym wstępie po­
wodzeniem u sfer zainteresowanych, z czego należy 
wnioskować, że powołanie do życia Spółdzielni było 
nakazem  chwili i koniecznością, k tórą na początku 
trudno jest ocenić.

W obecnej sytuacji, wytworzonej w przemyśle 
naftowym, hurtownicy naftowi: bez własnej organizacji



są zasądzeni na zagładę. Poleganie na samej spraw ie­
dliwości jest niedostateczne, należy bezustannie 
interwenjować u wszystkich czynników miarodajnych 
i dopominać się o możność dalszej egzystencji. Jest to 
czas nieustannej pracy i usilnej akcji.

Zarząd Spółdzielni stoi na straży interesów ku­
piectwa i ma poważne widoki uratow ania kupiectwa 
i obrony jego interesów.

Biuro zakupu Spółdzielni rozwinęło swoją dzia­
łalność do maksimum i należy się spodziewać," że do 
rozprawy „przy zielonym stole“ nie przystąpi z gołe- 
mi rękom a . . .

Kupcy warszawscy już się przyłączyli do biura 
zakupu, obecnie kupcy prowincjonalni winni n ie­
zwłocznie przystąpić do biura zakupu, do którego na­
leży zgłosić swoje zamówienia i podać zapotrzebo­
wanie.

Ci z pośród kupców, którzy zaniedbają przystą­
pienia do biura zakupu, są narażeni na pozostanie 
bez towaru, z tego względu, że ich obecni dostawcy 
przystępują do kartelu. Zarzuty za przykre następ­
stwa nie będą mogły być czynione wobec biura zakupu 
Spółdzielni.

Członkiem biura zakupu może być wyłącznie 
członek Spółdzielni Hurtowników Naftowych. Do Spół­
dzielni mogą być przyjęci Hurtownicy Naftowi, za­
trudnieni w swym zawodzie conajmniej od lat trzech 
i zakupujący tow ar wyłącznie wagonowo.

zacji w porządku ustalonym innemi wezwaniami.
Po upływie term inu, wyznaczonego na  wezwaniu, 

tutejszy Urząd zarządzi ścisłe kontrole, a w razie 
wykrycia winnych nie przestrzegania praw a o m ia­
rach, pociągnie do odpowiedzialności karnej.

Sankcje karne  są ogółowi znane, dla uniknięcia 
jednak później nie-poważnych tłumaczeń się na  roz­
prawach, pirzypomiinam, że winni stosowania lub p rze­
chowywania w obrocie puiblicznym narzędzi m ierni­
czych nielegalnych, nielegalizowanych lub nierzetel­
nych, ulegną karze grzywny do tysiąca złotych i aresz­
towi do sześciu tygodni lub jednej z tych kar, a same 
narzędzia zostaną skonfiskowane, uniezidatnione do 
użytku lub zniszczone.

Z tych względów upraszam  Panów o wywarcie 
ze sw ej strony nacisku, aby kupcy we własnym, do­
brze zrozumianym interesie, zgłaszali lojalnie w tut. 
Urzędzie swoje narzędzia, których legalizacja na­
stępcza przypada na bieżący okres.

Łagowski m. p.

ŚWIĘTO KRAKOWSKIEJ KONGREGACJI 
KUPIECKIEJ.

W  niedzielę, dnia 9. października b. r. obchodziła 
^  Krakowska Kongregacja Kupiecka niezwykły jubi­

le u s z , święcąc 522-lecie swego istnienia, z k tórą - to 
~ uroczystością połączone było poświęcenie nowowybu- 

,,, , „ . M dawanego we własnym domu lokalu zrzeszeniowego,
szyscy t u i  ownicy na towi, którzy nie otrzy- Dowodem niezwykłej popularności i  przywiązania,

ma j . c o ye czas jeszcze zawiadomień Spółdzielni, jakięm i K. K. K. cieszy się wśród swych członków
winni zb osie ac iesy swych fiim do Spółdzielni pod - zarówno w Krakowie, jakoteż na prowincji, był ma-
adresem : Spółdzielnia Hurtowników Naftowych,
W arszawa, Senatorska 22.

TERMIN LEGALIZOWANIA NARZĘDZI 
MIERNICZYCH — LEGALIZACJA NASTĘPCZA.

W  ciągu najbliższych dni bieżącego tygodnia ro­
ześle tutejszy Urząd do wszystkich kupców, których 
posiada w ewidencji, wezwania o zgłaszanie posia­
danych narzędzi mierniczych, celem poddania ich 
legalizacji następczej.

W  związku z powyższem nadesłał nam p. Kie­
rownik Miejscowego Urzędu Miar następujące pismo, 
prosząc nas o dokładne poinformowanie swoich człon­
ków o skutkach, jakie może pociągnąć nie zgłoszenie 
się na wezwanie.

Rozporządzenie D yrektora Głównego Urzędu 
Miar z dnia 30. czerwca 1932 r. (Dz. Urz. Gł. Urzędu 
Miar Nr. 5, poz. 32/43), ważność cechy legalizacyjnej 
dla wag handlowych zwyczajnych została ograniczona 
na lat dwa, (dotychczas trzy) z tem, że w trzecim roku 
wagi winny być zalegalizowane na wezwanie Władzy.

Z dniem 1. stycznia 1932 r. upłynęła ważność cech 
nałożonych w roku 1930.

W szystkie zatem narzędzia miernicze, zaopatrzo­
ne cechą roku 1930, winny być zgłoszone do legaili-

sowy udział członków w tejże uroczystości. P rzedsta­
wiciele wszystkich władz miejscowych, duchowień- 

\§ stwa i zrzeszeń gospodarczych podnosili z uznaniem  
K  wielkie zasługi, jakie K. K. K. poniosła dla dobra 
| t  kupiectwa polskiego, dzięki jej niestrudzonym  pra- 
'/<  om dla podniesienia stanu m aterjalnego i moralnego 

naszego kupiectwa. W imieniu Krakowskiego Stowa­
rzyszenia Kupców złożył Prezes Schechter bratniej 
organizacji serdeczne gratulacje i życzenia dalszej 
owocnej współpracy, podnosząc stały i przyjazny kon­
takt, jaki łączy obydwa wolne zrzeszenia gospodarcze 
we wspólnym wysiłku dla dobra kupiectwa.

N e k r o l o g .
Onegdaj zmarł blp. Izak Diament, kupiec branży 

drzewnej, w ieloletni członek Stowarzyszenia. Błp. 
Zmarły cieszył się dla swych wyjątkowych zalet serca 
w ielką popularnością wśród najszerszych sfer k u ­
pieckich. Ciężko dotkniętej Rodzinie błp. Zmarłego1, 
a w szczególności współpracownikowi naszego pisma, 
redaktorow i działu gospodarczego „Nowego Dzienni­
ka" p. Józefowi Diamentowi, wyrazy serdecznego 
współczucia składa



je s t stanowczo za szerokie, mgliste i mogące dać po­
wód do nieporozumień.

Dużo niepokoju w sferach gospodarczych wywo­
łał art. 280: „kto będąc obowiązany z mocy przepisu 
do prowadzenia kisęgowości kupieckiej wcale jej nie 
prowadzi lub prowadzi ją  wadliwie, podlega karze 
do 6 mieś. aresztu lub grzywny". Nie jest jasne, o ja­
k i tu prziepis chodzi? Czy ma być to przepis prawno- 
publiczny (ustawy podatkowe), czy prawno-prywatny, 
czy p r a wn o - z wy c z,aj owy, czy może statutowy lub kor­
poracyjny. Jeżeli stanąć n a  stanowisku, że rozchodzi 
s ię  o przepisy Kodeksu handlowego, to wykonanie 
tego artykułu  staje się niemożliwością, albowiem na 
ogół handlujących, tylko część nie wiatka prowadzi 
księgi. Niewiadomo również, na czem polega wadli­
wość prowadzenia ksiąg.

Art. 280 został skopjowany z Kodeksu Norwe­
skiego, nie przyjęto u nas jednak pod uwagę różnic 
poziom u kulturalnego Polski i Norwegji.

Zdaniem prelegenta u nas sankcje karne za nie- 
prowadzenie ksiąg należałoby ograniczyć tylko do 
osób wpisanych do rejestru  handlowego. Zasada taka 
jes t stosowna w Niemczech, gdzie obowiązek prow a­
dzenia ksiąg dotyczy t. zw. „pełnych kupców" (Voll- 
kaufm ann). Niewiadomo następnie co ma być probie­
rzem  „wadliwości" prowadzenia ksiąg.

Pozostaje wreszcie do omówienia ostatni arty­

kuł 285. „Osoba zajmująca się  na  podstawie przepisu 
prawnego lub umowy sprawam i majątkowemi innej 
osoby, odpowiada za przestępstw a określone w roz­
dziale niniejszym jak właściciel m ienia".

Myśl zawarta w tym artykule jest w zasadzie 
słuszna. Ma ona bowiem na względzie odpowiedzial­
ność kierowników osób prawnych. Sama redakcja 
jednak nasuwa zastrzeżenia, gdyż nieslusznem  jest, 
aby ktoś zależny od właściciela ponosił odpowiedzial­
ność karną  za czynności, wykonywane dla niego lub 
z jego polecenia.

Należałoby ten przepis skorygować przez wy­
raźne ustalenie, że tylko pełnomocnicy, działający sa­
m oistnie, odpowiadają karn ie  za przestępstw a z roz­
działu 40 Kodeksu Karnego.

Reasumując swe wywody referen t stwierdził, że 
ustawodawca nie wykazał zaufania do sfer gospodar­
czych, a wprowadzając cały szereg sankcji karnych, 
które nie będą mogły być w życiu stosowane, powo­
duje podważenie wym iaru sprawiedliwości.

W imię dostosowania przepisów kodeksowych do 
potrzeb życia, prelegent nawołuje przeto- sfery gospo­
darcze, aby korzystając z okoliczności, iż nowy Ko­
deks Karny musi być ratyfikowany przez Sejm, po­
starały się o przeprow adzenie zmian, zgodnie z wy­
mogami życia praktycznego.

Zgromadzenie Przedstawicieli Handlowych
(w sprawie obow iązku prowadzenia k sią g  handlowych)

Cnegdaj odbyło się Zebranie członków Stowa­
rzyszenia Przedstawicieli Handlowych w Krakowie, 
n a  które-m wygłosił refera t na  powyższy tem at p. m e­
cenas Dr Goldblatt przy n ader licznym udziale człon­
ków Stowarzyszenia i zaproszonych gości.

Na wstępie referen t wprowadził audytorjum 
w zasadnicze pojęcia praw a i jego istotę, przepro­
wadził analizę poszczególnych działów prawa, prze­
chodząc kolejno do praw a karnego jako gałęzi p ra ­
w a publicznego. Na płaszczyźnie praw a karnego 
•referent przedstaw ił słuchaczom zasadnicze urzą­
dzenia, myśli przewodnie, zadania i oełe praw a 
karnego m aterjalnego, t. j. Kodeksu Karnego, oraz 
procesowego, t. zw. Kodeksu Postępow ania Karnego. 
Zko-lei omówił referen t w treściwym wywodzie i to 
nader popularnie zasady odpowiedzialności karnej 
wedle obowiązującego od 1 września b. r. Kodeksu 
Karnego, a następnie przeszedł do właściwego przed­
miotu wykładu, t. j. do odpowiedzialności karnej 
przedstawicieli handlowych w świetle obecnie obo­
wiązującej ustawy karnej.

Zdaniem referen ta  obecny Kodeks Karny nie 
wprowadził specjalnych norm karnych dla przed­
stawicieli handlowych. Odpowiadają oni równom ier­
n ie  jak  każda inna jednostka za naruszenie ustawy,

a jedynie w przypadku popełnienia przestępstw a 
w zakresie i przy sposobności wykonywania czynno­
ści zawodowych i zarobkowych odpowiadać mogą 
karn ie na równi z kupcami w szczególności w razie 
zaistnienia przestępstw a na szkodę wierzycieli 
w myśl Rozdziału XL. Kodeksu Karnego.

W zakresie tych ostatnich adwokat Dr. Gold­
blatt we wnikliwym szkicu i w zestawieniu z do­
tychczas obo-wiąizującym kodeksem austrjackim  przed­
stawi! przewidziane przez nową ustawę czyny prze­
stępne na szkodę wierzycieli, zajmując się głównie 
przepisem  art. 285 K. K., wedle którego osoba 
(przedstawiciel handlowy w różnych jego odm ia­
nach), zajmująca się sprawami majątkowemi innej 
osoby na podstawie umowy, odpowiada specjalnie za 
swoje działanie przestępne, popełnione na szkodę 
swojego m andanta, a to w ram ach wspomnianego 
rozdziału.

Osobną cześć wykładu poświęci! referent za­
gadnieniu prowadzenia ksiąg przez przedstawicieli 
handlowych w granicach przepisów 280 i 281 Kod. 
Kar., oświetlając w tym przedmiocie te normy 
karne na tle obowiązującego Kodeksu Handlowego 
i przepisów o podatku przemysłowym.

W związku z tem omówił referen t kwestję,



którzy przedstawiciele handlowi i jakie ich grupy są przemysłowem, beiz utrzym ywania b iur i składów,,
zobowiązane do prow adzenia księgowości kupieckiej, 
jak wedle nowej ustawy rozumieć należy wadliwość 
i nierzetelność prowadzenia ksiąg, oraz pod jakimi 
w arunkam i zaistnieć może odpowiedzialność karna  
przedstawicieli handlowych z nowego Kodeksu K ar­
nego za nieprow adzenie ksiąg względnie wadliwe 
lub nierzetelne ich prowadzenie.

W  zakończeniu referen t adwokat Dr. Goldblatt 
przedstaw ił obecnym luki i niejasności ustawowe 
w omawianych przepisach, oraz konieczność wpły­
nięcia na czynniki m iarodajne w kie runku ich zła­
godzenia względnie umiarowego stosowania, zwłasz­
cza, że Kodeks Karny ogłoszony został w Urzędowym 
Dzienniku Ustaw dopiero 15 lipca b. r., a już zaczął 
obowiązywać od dnia 1 września 1932 tak, że ani 
stan kupiecki, ani też przedstawicielstwo handlowe 
nie m iały wprost możności zastosowania się do no­
wych wymogów i przepisów Kodeksu.

Referat powyższy uzupełnił na podstawie obo­
wiązującego ustawodawstwa syndyk Stowarzyszenia 
p. adwokat Dr. Marceli Birnbaum.

Odnośnie do prow adzenia ksiąg handlowych 
podkreślił Dr. Birnbaum  różnicę pomiędzy przed­
siębiorstwam i pośrednictwa handlowego, k tó re  po­
siadają świadectwa przemysłowe I I  kat. handl., 
a pośrednictwem handlówem według kat. II b. Po­
lega ona na tem, że za pośredników handlowych 
wymienionych w ustęp ie I I  b, ustaw a uznaje osoby 
trudniące się osobiście pośrednictwem  jako zajęciem

zaś przez przedsiębiorstw a i b iura pośrednictwa 
handlowe Ił. kat. handl. ustaw a rozumie zakłady, 
posiadające pewną organizację. Otóż przedsiębior­
stwa I I .  kat. handl. według kodeks u handlowego 
i według ustawy o podatku przem y 'owym są obo­
wiązane do prowadzenia księgowości kupieckiej, 
natom iast nie mają tego obowiązku pośrednicy han­
dlowi wykonujący swoje zajęcie zą świadectwem 
przemysłowym kat. I I  b.

Nie m ają również obowiązku prow adzenia ksiąg  
ajenci handlowi (korniwojażerowie), którzy właści­
wie są pracownikami umysłowymi.

Natomiast obowiązek prowadzenia ksiąg ciąży 
na przedsiębiorstwach komisowych, za które w myśl 
ust. o pod. przem. uważa się przedsiębiorstw a sprze­
daży działające we własnem imieniu i na rachunek 
osób trzecich. Również przedsiębiorstw a ajencyjno- 
komisowe II kat. handl. muszą prowadzić praw idło­
we księgi handlowe.

Wywody referenta, nacechowane głęboką e ru ­
dycją prawniczą oraz wywody syndyka nagrodzone 
zostały hucznemi oklaskami, poczem przewodniczący 
p. radca Gottlieb podziękował tak Drowi Goldblat- 
towi jak i syndykowi za ich trudy i wezwał obec­
nych do współpracy przy werbowaniu nowych 
członków, gdyż tylko w organizacji leżyr siła i silna 
organizacja może znaleźć zrozumienie swoich uza­
sadnionych postulatów u  czynników miarodajnych.

O R Z E C Z N IC T W O  PO D A TK O W E.

Podatek przemysłowy.

1) Podpisanie przez podatnika protokołu rewizji 
ksiąg handlowych, w których buchalter U rzędu sk a r­
bowego ustalił pewne form alne brak i ksiąg, nie 
zwalnia Komisji Szacunkowej od obowiązku powzię­
cia uchwały co do mocy dowodowej ksiąg i zawia­
dom ienia o niej podatnika (art. 76 ustęp  3 i 4 usta­
wy z dnia 15 lipca 1925 r. o państwowym podatku 
przemysłowym — wyrok N. T. A. z dnia 30 grudnia 
1931 r. L. Rej. 1896/30).

2) 'Obowiązek udowodnienia zaistnienia w arun­
ków, uzasadniających w myśl ustawy o p. p. p. — 
ustęp  3 art. 7 stosowanie zniżonej stopy podatkowej, 
przewidzianej dla obrotów, pochodzących ze sprze­
daży burtowej, ciąży na płatnikach (W yrok N. T. A. 
z dnia 2 m arca 1932 r. K. rej. 2546/30).

3) a) Ustawa o państwowym podatku przem y­
słowym nie upraw nia w żadnym przepisie władzy 
do jednostronnego ustalenia obowiązku podatko­
wego.

b) Protokół z lustracji przedsiębiorstwa, spisany

bez współudziału podatnika i n ie  podany tem uż do 
wiadomości, nie stanowi wystarczającej podstawy do 
ustalenia obowiązku podatkowego (wyrok N. T. A. 
z dnia 27 stycznia 1932 r. L. Rej. 8074/30).

O B O W IĄ Z K I K O M IS JI S Z A C U N K O W E J  
U S T A L A J Ą C E J  Z A O C Z N IE  DOCHÓD.

W pewnym poszczególnym wypadku orzekł 
N. T. A. (W yrok L. Rej. 5017/31 z 18 maja 1932), że:

1) Komisja stosując określony w art. 64 ustęp 
o podatku dochodowym sposób ustalenia ogólnego 
dochodu na  podstawie zewnętrznych oznak, w inna 
ie oznaki szczegółowo przytoczyć w swej uchwale.

2) Jeżeli wyjaśnienia podane przez podatnika 
nasuwają komisji pewne wątpliwości, ma kom isja 
zawiadomić o tem podatnika, wymieniając które wy­
jaśnienia i z jakiego powodu jej niezadowoliły.

3) Zaoczncść pozbawia podatnika prawa udziału 
w ustaleniu faktycznych podstaw wymiaru, oraz 
praw a zwalczania tych podstaw w postępowaniu 
odwoławczem, natom iast nie ma wpływu na zastoso­
w anie przepisów praw a w szczególności także art. 27 
do ustalonego stanu faktycznego:


